
Dnia l i g o  Listopada. Bok 1863

Środa.

30 P aźd z ie rn ik a

1 1 Listopada Rok 1863.

zlehód1 Sł0! Cag' ;  ” • \ l  i  Jutro, ŚŚ. r,ciu Braci Pol: MM. i MarcrP.

go, za ic.li przestępstwa—na zasadzie art: 83, 96. 196,Z liczby przestępców, którzy z rana d. 21 Paździer
nika (2 Listopada) zrobili zamach na życie Naczelni
ka U lgo Okręgu Korpusu Żandarmów, Jenerał-Majo- 
ra Trepowa, zaraz został ujęty na placu Teatralnym, 
uczeń 7. zakładu garbarskiego Bauerfeinda, Antoni Am- 
mer, a zaraz potem został aresztowany, według wska
zań Ammera, inny ze wspólników przestępstwa, robo
tnik kow alski Józef Dąbrowski.

Obydwaj w czasie śledztwa i przed Polowym sądem  
wojennym, przyznawszy się do zamachu na życie Je
nerała Trepowa, oświadczyli, źe należeli do organiza
cji tak zwanych polskich żandarmów wieszających, 
‘znanej w ostatnich czasach pod nazwą policji rządu 
buntowniczego. Przy wejściu do organizaji, w liczbie 
pięciu ludzi, doprowadzeni byli przez nieznanego im 
Xiedza. w wozowni obywatelki Narwoń do przysięgi, 
przez którą głównie zobowiązywali się ściśle wykony
wać wszystkie wkładane na nich poruczenia i zabijać 
wskazane im osoby. Jako wynagrodzenie za służbę 
w organizacji, otrzymywali różnemi czasami zapłatę 
cd 30 do 50 kop: dziennie, lecz przed zamachem na 
życie Jenerała Trepowa, każdy z nich otrzymał po 1 
rs. Szczegóły tego zamachu, według własnego opowia
dania Ammera i Dąbrowskiego były następujące: 
W wilję spełnienia przestępstwa. Ammer, Dąbrowski 
i ich towarzysze, czeladnik stolarski Diakewicz. syn 
robotnika przy młynie parowym Kurowicki i czeladnik 
kowalski Kogutowski, (1) otrzymali rozkaz od naczel
nika policji buntowniczej, zebrania się z rana na drugi 
dzień w cukierni Grohnerta, na rogu ulicy Senatorskiej i 
Daniłłowiczowskiej. Tu znaleźli swego naczelnika oraz 
jego pomocnika i wraz z rozkazem rzucenia sic za da 
nym znakiem i zabicia mającego tamtędy przechodzić 
Jenerała Trepowa, otrzymali każdy po sztylecie, a 
Ammer nie wielki obosieczny toporek. Skoro Jenerał 
Trepów przechodził, Ammer, Dąbrowski i inni rzucili 
się ku niemu: Ammer uderzył go z tyłu toporkiem  
w głowę i ranił w lewe ucho. lecz w łaśnie kiedy chciał 
zadać drugi cios, Jenerał-Major Trepów odwróciwszy 
Mę schwytał złoczyńcę za rękę a wyrwawszy mu topo- 

ranił go samego w grzbiet. Widząc mepowodze- 
cie, inni wrspólnicy Ammera rozbiegli się w różne 
strony, Dąbrowski zaś wbiegł do cukierni Grohnerta, 
* tam przez okno wyskoczył na podwórze, a potem  
Przez furtkę, która wbrew rozkazom me nyła zam 
knięta, wyszedł na ulicę Daniłłowiczowską, gdzie rzu- 
c 'i swój sztylet. (2).

Polowy sąd wojenny skazał Ammera i Dąbrowskie-

( ')  D iak iew icz , K u ro w irk i i inn i wspólnie} p rzestępstw a, 
p oszuk iw an i p rzez  policję . K ogutow ski zas w czasie  a resz - 

tu  w w iezien iu  po licy jnem  p o w iesił się.
{ - )  D om  gdzie  m ieści się  c u k ie rn ia  G ro h n e rta , zgodnie 

* rozp o rząd zen iem  W ła d z y  w yższej ogłoszone®  w N rze  223 
Dziennika Pow szechnego  i  N rze  215 G aze ty  P o licy jnej, w zię
ły  Z oetał pod  z a rz ą d  -wojskowy

386 i 632 I x. Wojcnno-Karnej Ustawy i art: 20, 283  
i 360 I x. XV Tomu Zbioru Praw, po pozbawieniu 
wszelkich praw stanu, na karę śm ierci przez powie
szenie.

Kara ta będzie wykonana dnia 3 1 Października (12  
Listopada) na placu Teatralnym, o godzinie lOtej
z rana. (Dz: Pow.:).

Bada Administracyjna Królestwa na posiedzenia  
dnia 15 (27) Października r. b ., na przedstawienie Ko- 
missji- Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 150, na  
fundusz wieczysty dla Klasztoru XX. A ugustjm ów  
w Warszawie, przez niegdy Barbarę Szubertowijf, te 
stamentem na d. 7 Marca is 5 8  r. Własnoręcznie spo
rządzonym, prawnie ogłoszonym, uczyniony, w m yśl 
art: 910 K. G. z zachowaniem praw osób trzecich, pod  
warunkami bliżej w testamencie oznaczonym, zatwier
dziła. (Dz: Pow:).

R ząd  Gub: W arszawski. Podaje do wiadomości 
osób interesowanych, że ogłoszona pod dniem 10 (22) 
Paździoru: r. b., licytacja na wydzierżawienie docho
dów konsumcyjnych z m. Przedcza i Raciążka, w d. 5 
(17) Listopada r. b. miejsca mieć nie będzie, z powodu, 
że dochody konsuincyjne z pomienionych miast, ju ż  
z wolnej ręki wypuszczone zostały. Co się zaś tycze 
innych m iast w powyższem ogłoszeniu wyszczególnio
nych, licytacja nastąpi w terminach oznaczonych.— 
Gubernator Cywilny,Radca Tajny,Łaęzezyński. N aczel
nik Kancełłarji, Świętochowski.

Magistrat, m iasta stołecznego W arszawy.— Zawiada
mia, niniejszein, że na zasadzie art: 52 ustawy gildyj- 
-nej Najwyższym Ukazem z dnia 28 Maja (9 Czerwca) 
1851 r. zatwierdzonej, pobór opłaty za patenta g il-  
dyjne od pragnących się zaopatrzyć w takowe patenta 
na rok 1864, rozpocznie się. w Kassie tutejszej Docho
dów Skarbowych, z dniem 3 (15) Listopada r. b. i  trwać 
będzie do dnia 19 (31) Grudnia t. r. Mający więc za
miar uzyskać patenta o jakich mowa, zechcą się zgło
sić w oznaczonym wyżej terminie do Magistratu mia
sta stołecznego Warszawy, z podaniem na piśmie, tu
dzież z odpowieduiemi kwalifikacjami przez Urząd  
Starszych Zgromadzenia Kupców m. Warszawy wyda- 
nemi. Pozyskane zaś patenta z Kassy Dochodów Skar
bowych. przedstawiać należy niezwłocznie W ydziało
wi Administracyjnemu, tudzież Skarbu i Kass Biura  
Magistratu, a to dla zakontrollowania onych i poło
żenia na nich wizy. Obok tego Magistrat uprzedza, źe 
wedle obowiązujących przepisów, niezaspokojenie o -  
płaty gildyjnej w term inie do włącznie 19 (31) Gru
dnia r. b., spowoduje karę wyrównywającą jednej 4 tej 
części opłaty patentowej. — P. o. Prezydenta, Jeneral- 
nego Sztabu Jenerał-Major, Witkowski.— Naczelnik  
KanCellarji, Luceński.



% prowinrji.
Z  Radomia.—Otrzymano wiadomość od Naczelnika 

Wojennego Radomskiego pod dniem 25 Października 
{6 Listopada), że Czachowski z resztą swojej bandy 
zupełnie pobity został i ranny, wzięty do niewoli, um arł 
•w Radomiu. Urzędowego raportujeszcze nieotrzymano.

Z  Gubernji Radomskiej. - Otrzymano wiarogodną, 
lecz jeszcze nie szczegółową wiadomość, że w dniu 17 
(29) Października w blizkości m iasta Bodzentyna, za
szła bitwa z cząstką bandy Chmielińskiego. (Chmie
liński zresztą  swej bandy, jak  mówią, uciekł do lasów 
Iłżańskich). Banda ta, składająca się z 400 piechoty 
i  100 koni, zupełnie zniesioną została, z wyłączeniem 
"kilku jezdnych, którzy wraz z swym dowódcą Rębajłą 
ratowali się ucieczką. Jeńców zabrano do 200, reszta 
zaś poległa lub jest raniona. W bitwie tej, 2gi szwa
dron Noworosyjskiego pułku dragonów, wytrwał w bo
ju  dwie godziny nim nadeszła piechota i w tym czasie 
dwukrotnie atakował nieprzyjaciela. W szwadronie 
tym  raniono: oficera 1 i 12tu szeregowców; piechota 
żadnych s tra t nie poniosła.

Nim wszakże otrzymamy szezegółowsze o tym wy
p a d k u  doniesienia,—możemy dodać i tó jeszcze, oczem 
■wiemy z drukowanych wiadomości: że Rębajło dowo- 
dził wyłącznie tylko piechotą,—a konnicę, w liczbie 
100 ludzi, prowadził z Galicji niejaki Szamejta. Kon
nica ta  sk ładała konwój jenerała  (jakże wielu teraz 
jenerałów u powstańców) głównodowodzącego Bosaka. 
W  bitwie pod Bodzentynem, Szamejta zabity został, 
a  piechota zupełnie zniesiona. Bosak uciekł do lasów 
Iłżańskich, w celu połączenia się z Chmielińskim.

W edług wiadomości nadesłanych przez Jenerała 
Murawiewa, oddział K apitana Arpshofena, składający 
się z 3ch kompanji Siemienowskiego pułku lejb- 
«wardji i 1 kompanji Symbirskiego pułku, lSOtu ob- 
jeszczyków i 40tu kozaków pobił dnia, 25 Październi
k a  (6 Listopada) bandę buntowników około wsi Zele- 
zni na północ od Ostrołęki. Szczegółowe doniesienie
jeszcze nie nadeszło. .

Z  Rawskiego.—Podpułkownik Isajew, znajdując się 
w dniu 1 (13) Października z oddziałem w pobliżu 
Tomaszowa, w celu exekwowania podatków skaibo- 
wych, otrzymał wiadomość, że banda konna przeszło 
100 ludzi” liczącą, ścigana od Sochaczewa przez od
dział Majora Sztejna, przeszedłszy rzekę Bzurę, uda
ła  się w kierunku wsi Buda: wysłał przeto lekki od
dział z 70 kozaków złożony, który dopedziwszy bandę 
pod Tarnowską-wolą, zadał jej mocną kieskę, zabraw
szy powstańcom 32” konie i pięć fur naładowanych 
rozm aitem i rekwizytami.

Z  Wieluńskiego.— Na zasadzie otrzymanych wiado
mości, że banda powstańców zamierza napaść na se- 
cinę kozaków rozlokowaną w mieście Krzepicach, wy
słano wieczorem z Wielunia w dniu 2 (14) Paździer
n ika  oddział pod dowództwem Sztabs-K apitana Wen- 
dorfa (dwie kompanje strzelców z pułku Białozier- 
skiego piechoty i 40tu kozaków z pułku Dońskiego 
N r 31). O godzinie 2ej w nocy, oddział ten wynalazł 
bandy Słupskiego i Matuszówicza we wsi Rudniki (10 
wiorst od Krzepic w kierunku północno-zachodnim), 
k c z  nie będąc w możności rozpoczęcia działań wśród 
nocy ograniczył się na krótko-trwałej zamianie strza- 

.łów  poczem rozlokował się dla wypoczynku w pobliżu

Rudnika. Przedśw item  3 (15) Października Sztabs- 
Kapitan Wendorf, przyłączywszy do oddziału swego 
przybyłą na odgłos strzałów secinę Dońskiego pułku 
N r 31, wyruszył w celu ścigania powstańców, cofają
cych się na Strojec ku Kowalom (w okolicach m ia
sta Praszki). Tu przyłączywszy jeszcze 20tu obje- 
szczyków—oddział ciągnął dalej za bandą ku połnocy 
przez w&ie: Mokrsko, Piaski, Brzozę i Isaramice, zk^u 
z powodu znużenia wojska, wysłani zostali naprzód 
sami kozacy, kompanja zaś zdążała za nimi na pod- 
wodach. Gdy ścigano powstańców do Naramic, ciż 
kilkakrotnie zatrzymywali się na stanowiskach, lecz 
zawsze byli z nich wypierani przez wojsko. Za N ara- 
micami kozacy jeszcze raz atakowali powstańców pod 
Święiko wicami i ścigali ich do wsi Dymki, w której to 
wsi Sztabs-Kapitan Wendorf zszedł się z oddziałem 
Podpułkownika Pisankp.

"W bitwie pod Rudnikami, i podczas ścigania po
wstańców, w oddziale Wendorfa, zabito 1 kozaka. S tra 
ta  powstańców w zabitych i ranionych była  ̂bardzo 
wielka, zabrano jeńców 18, koni 42, sztućców 45 i
wiele innej broni. , , . . >

Wyprawiwszy ze wsi Dymek oddział Wendoria, 
(który w jednej dobie odbył marsz 90 wiorst), na po
wrót do Wielunia, Podpułkownik Pisanko pociągnął 
dalej za bandą z lszą  kompanja strzelców i częścią 
7ej seciny kozaków. We wsi Starce (b wiorst na pół- 
noco-zachód od Złoczowa), kozacy pod dowództwem 
Podporucznika artylerji Dudzickiego-Liszyna, dognali 
i zaatakowali powstańców, odebrawszy im 23 konie. 
Po noclegu w Starcu, Pisanko pędził bandę przez wieś 
Sodokszyce do m. W arty, nie dochodząc zaś fi wiorst 
do tego punktu, zwrócił się na Sieradz w celu dama 
możności wypoczynku znużonym ludziom i koniom, 
tudzież dla ukompletowania nabojów. Natychmiast 
po orzybyciu Podpułkownika Pisanko do Sieradza, 
wysłany został ztamtącl świeży oddział pod dowódz
twem Majora Eśmana. Oddział ten na noclegu we wsi 
Dobre miał utarczkę z powstańcami, którzy odstąpili 
straciwszy kilku ludzi w zabitych i ranionych. Woj
sko nie poniosło żadnych stra t .

Podczas pobytu w Sieradzu oddziału Podpułkowni
ka Pisanko, chorąży Awramow z 30 kozakami z tegoż 
oddziału, zniósł w okolicach Sieradza, niedaleko No- 
wej-wsi 'bandę żandarmów wieszających, składającą.
sie z 23 ludzi.

~Z Bialskiego. '  Oddział z jednej kompanji piecho
ty i części kawalerji, wysłany z Biały pod dowództwem 
Podpułkownika Blumenthala w celu konfiskowania 
koni na powstańczych stacjach' pocztowych, tudzież 
aresztowania różnych osób, w dniu 7 (19) Paździer
nika przeszedłszy wieś Raczyny dopędził konną ban
d ę /  Podpułkownik Błumenthal pozostawiwszy przy 
zabranych koniach pewną ilość ludzi, zresztą, to jest 
75 strzelcami i znajdującemi się przy nim 25 kozaka
mi zaatakował powstańców, lecz ci nie bacząc na 
większe swe siły, oddalili się w kierunku ku Mordom, 
za którem i rozdzielili się na kilka cząstek i ukryli się
w lesie. ,

Podług zeznan mieszkańców, powstańcy mieli wie
lu ranionych. .

Z, Stanisławowskiego. Oddział pod dowództwem 1 od- 
pułkownika Bałabina (2ga kompanja strzelców pułku
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Moskiewskiego grenacljerów i secina Duńskiego koza
ckiego Nr 44 pułku), konwojujący Jenerała Kostandę 
z Warszawy do m. Garwolina, otrzymał w Garwoli
nie 15 (27) Października wiadomość, o przechodzie 
bandy ku Kałuszynowi. Wymaszerował przeto w tym 
kierunku i w lesie pomiędzy Kutiewem i Piasecznem, 
napadł i atakował bandę powstańców z kilkuset ludzi 
złożoną. Powstańcy wyparci z tego lasu i ścigani na 
przestrzeni 7u wiorst, zostali najzupełniej zniesieni. 
Zabito 80, wzięto do niewoli 24. Nadto zabrano 48 
sztućców i 20 karabinów. W wojsku zabito dwóch ko
zaków i dwóch raniono.

Z  Powiatu W arszaw skiego. O świcie 20 P a z d z :( i 
Listopada), połączone bandy konne Gąsowskiego i bo: 
kołowskiego do 250 ludzi liczące, napadły w blizkości 
Starej Wsi (pomiędzy Tarczynem i Grodziskiem), na 
trysłana z Warszawy, w celu śledzenia powstańców, se- 
«nę Dońskiego Nr 39 pułku pod dowództwem wojsko
wego starszyny Krasnowa. Powstańcy byli odparci ze 
znaczną s tra tą  i udali się ku Raszynowi. S tra ta  po
wstańców wynosi 30 ludzi zabitych * takąż liczbę ra 
nionych; jeńców ujęto 3; zabrano 7 koni i rozmaitą
broń. Te same bandy poprzednio już w nocy z 19(31) 
na 20 Paździe: (1 Listop:), napadały nam . Grodzisk,-  
lecz były odparte przez konsystującc tam  wmjsko.

Z  Lipnowshiego. Bandy, które się zebrały w Pow- 
Lipnowskim, doznawszy mocnej klęski podGołominem 
i Osówką, znajdują się obecnie w stanie zupełnej de
zorganizacji. Mmnóstwo wychodźców z Prus, w tych 
bandach będących, wróciło za granicę, a resztki udały 
si§ ku Pow: Przasnyskiemu. (Dz: Pow:).

.Zawiadamia się niniejszem Członków Arcy-Bractwa 
R ó ż a ń c a  Ś m i, iż na odbytem dnia 8  b. m. posiedze
niu wybrani zostali na Protektorów tegoż Arcy-Bra- 
ctwa Prałaci tutejsi, JX. Biskup Rzew uski i Schola
styk Kapituły JX. Steklucki. Zaś na Przeora P. Anto
ni Lebanowski; na Podprzeora P. Grzegorz Tyszyński; 
na Konsyljarzów: PP. Stanisław Jagodziński, Józef 
Braun, Antoni Winnicki, Józef Mimewski, Franciszek 
Parncki i P iotr Kędzierzaws/n: a  na Podskarbich PP. 
Franciszek Cieśiewski i Inocenty Ochmanowicz.

Onegdaj rozstała się z tym światem Pelagja z Ko
ralewskich Kotowicz. Pozostały Mąż wraz z pięcior
giem Dzieci, zaprasza F am iję  i Przyjaciół na expor- 
tację zwłok dziś o godz: 2giej po południu, z Kościo
ła dolnego Śgo K r z y ż a ,  na c e n  arz Powązkowski

Bartłomiej Kalwiński, Majster Krawiecki, przeży
wszy la t 56, wczoraj rozstał się z tym swia em. Po
w stała Żona, zaprasza Przyjaciół i Kolegow zm arłe
go, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godzinie lszej 
Po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na cm entarz
Powązkowski. . XT „ . .  . .

"Wyszedł Nr 45 Gazety Rolniczej; Ni a . 43 i 44, 
2 przyczyn niezależnych od Redakcji, me mog y wyjsc 
r  czasie właściwym, i nieco później Prenumeratorom 
zostaną przesłane. . ,

Ochmistrzyni Pensji Wyższej, otwieiri z d .la b ty c z :  
roku 1864, przy ulicy Nalewki pod Nr 22ob. w domu 
Wnej Charezewshicj, Szkołę o 2ch klassach; o czem 
zawiadamia;ąc, poleca się łaskawej Publiczności.

W Zakładzie wyckowawczo-naukowjm pry w: męz-
kiiu w Warszawie pod Nr 2783 w pałacu zwanyiu Ka*

rasia, na 2giem piętrze, wprost statuy Kopernika, spo
sobią młodzież (do 4tej klassy Szkół Gimnazjalnych; 
uczą i obcych języków, i jeszcze przyjmują młodzież 
na utrzymanie i edukację; o czem Osoby interesowa
ne zawiadamia się.

Dziś w Krakowie odprawiło Zgromadzenie XX. Au- 
gustjanów  w Kościele swoim Śtęj K a t a r z y n y  żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. X. Rajmunda Krojcwskie- 
go, Prowincjała XX. Augustianów  prowincji Polskiej, 
zmarłego tu  nagle 28go z. m., do której się i Klasztor 
XX. Augustjanów w Krakowie liczy

Doktor ta ro , dotychczasowy mieszkaniec Lipska, 
jest pierwszym dopiero Izraelitą, którego przypusz
czono do wykładu nauk w Uniwersytecie w Jena.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 5go Listop?.- Dziś o godz: le j, 

nastąpiło otwarcie posiedzeń Ciała Prawodawczego. 
Ciało' dyplomatyczne, które nigdy jeszcze przy podo
bnej okoliczności nic zebrało się tak  licznie, zajmowało 
górną galerję po prawej stronie. Zauważano Posłów 
anamickich, w bogatych ubiorach azjatyckich. G alerja 
na lewo zapełniona była przez Damy. Skoro Cesarzo
wa weszła do sali i wśród powtarzanych okrzyków za
ję ła  miejsce po prawej stronie tronu urządzone, zaraz 
salwa działowa oznajmiła, że właśnie w tej chwili Ce
sarz wyjeżdża z Tuilerjów. Oklaski i okrzyki zgroma
dzonych powitały go przy wejściu, i podczas przechodu 
do tronu z którego odczytał wiadomą mowę, prze
rywaną często najżywszemi oklaskami. Zaraz po u- 
kończeniu mowy', nowi Deputowani i Senatorowie, zło
żyli przepisaną przysięgę. — France donosi, że Mar
szałek Forey, opuścił Vera-Cruz wraz ze wszystkimi 
Oficerami swego sztabu, d. 9 z. m. na pokładzie frega
ty parowej Panama. — Wiadomości z M adagaskaru 
brzmią następn ie: Lambert, z dodanymi mu Inżenje- 
ram i wrócił z M adagaskaru wczoraj do Marsylji, a 
dziś spodziewany jest w Paryżu. Z wyspy Reunion p i
szą 7 Paźdz:, że Królowa Madagaskaru, skutkiem na
mowy Missjonarza angielskiego E llisa , stanowczo 
wzbrania się ratyfikować trak ta t zawarty przez Króla 
Radama z Francją, oraz zatwierdzić uczynione P. Lam
bert ustąpienia territorjalne, i że znowu przywróciła 
cła. W skutku tego układy zostały przerwane, a Kapi
tan Dupre ze statkiem  Hermione, je s t już w drodze do 
Francji.— Słychać, że Marg: Moustier przeniesiony bę
dzie na poselstwo z Konstantynopola do Wiednia, 
w miejsce Xięcia Gramont, który przejdzie na posadę 
Posła w Turcji.— Onegdaj pod kierunkiem budowni
czego R it/o rf zdjętą i spuszczoną została z kolumny 
Yendomskiej statua Napoleona Igo. Ponieważ posąg 
ten z brązu ważył do 9,000 kilogramów (180 centna
rów), a \vysokość kolumny wynosi do 50 metrów, prze
to przedsięwzięto najtroskliwsze środki ostrożności. 
W półczwartej godziny robota była skończona i statua 
spuszczona na ziemię. Dziś nastąpi wzniesienie nowej 
statuy, k tóra przedstawia Cesarza w wojennym ubio
rze Imperatorów Rzymskich, a mianowicie w tumce i  
krótkim  płaszczu. France podobnie jak  inne dzienni
ki nie pozwala tej zamiany, i oświadcza, że publiczność 
wczoraj przy kolumnie zebrana, powszechnie żałowa-
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dzenia nowej reorganizacji armii, w którym to cela 
stosowny projekt do prawa ma być przedstawiony, i  
oświadczył, że przeprowadzenie owej reorganizacji, 
n ie natrafi na przeszkody finansowe, gdyż dochody 
Państwa w r. z. o wiele przewyższyły wydatki.

Stan kraju  pod względem gospodarczym jest po
myślny, układy w kwestji dalszego utrzym ania zolve- 

w połowie Stycznia, gdyż dużo czasu zajmie sprawdza- reinu,toczą się, a projekta do praw rozmaitych, miano- 
nie pełnomocnictw. Zdaje się, żed o 3 0 tu  wyborów be- wicie dotyczących stowarzyszeń robotniczych i prasy,

przedstawione zostaną. W końcu Król wspomniał o 
exekucji w Holsztynie i o układach wywołanych przez 
A ustrję w kwestji reformy związku, przyrzekając u- 
dzielićlzbom stosowne wyjaśnienia.-—Telegram z New- 
York, z 30go z. m. zawiadamia, że Jenerał związkowy 
Honker został zaatakowany w nocy 29 t. m. Przyszło 
do krwawej bitwy, trwającej od północy do 7ej rano. 
Hooker nietylko odpędził nieprzyjaciela, ale zajął 
wszystkie jego stanowiska. (St: An:).

ła , iż  tak  popularny posąg Cesarza zniknie z wnętrza 
m iasta. Być może iż Im perator Rzymski, ze stanowi
ska artystycznego, piękniej wygląda, ale na kolumnie 
Vendomskiej Napoleon pozostać był powinien w swym 
małym kapeluszu, i szarym surducie. Nowa statua, po
dług France, obraża prawdę historyczną. — Rozprawy 
nad  adresem rozpoczną się w Ciele Prawodawczera 

młow
pełr _

dzie zakwestjonowych.— Hiszpański dziennik Corre- 
spondencja zaprzecza pogłosce, że Francja i Hiszpanja 
zgodziły się ofiarować Koronę inexykańską jednemu 
z Xiążąt hiszpańskich, w razie gdyby Arcy-Xiążę Ma- 
xymiljan nie przyjął takowej. France utrzymuje ze 
swej strony, że przyjęcie to nie ulega wątpliwości. — 
Jutro J. C. Mość zamierza z całą okazałością przyjmo
wać Posłów anamickicb. (Ind: Bel:).

Ostatnie Wiadomości.
Depesz® z Paryża dochodzą do 8 b. m.. Nation z d. 

tego donosi, że Ambassador Austrjacki przy Dworze 
Tuileryjskim, Xiążę Metternich, wkrótce odwołany zo
stanie i otrzyma inne przeznaczenie. — Memorial di- 
plOinafique]ęst upoważniony do oświadczenia, że po
głoska szerzona w niektórych dziennikach Niemieckich 
o blizkiem zastąpieniu Posła Francuzkiego w Wiedniu 
Xeia Grammont, przez Hr: Walewskiego, jest bezzasa
dna.— Słychać, żeLord Palmerston, ma w końcu b. t. 
odwiedzić Cesarza Napoleona w Compiegne.

W iedeńska Pressez 9b. m. donosi, żc Cesarz F ran 
cuzów. przesłał Cesarzowi Austrjackiemu list własnorę
czny, z zaproszeniem, aby przybyłnazjazd Monarchów 
do Paryża. — Frankfurtska gazeta Europe z tejże daty 
pisze co następuje: Poseł Francuzki prży bundestagu, 
H r: Salignac-Fenelon, doręczył Posłowi Prezydjalne- 
ma, Baronowi Kubeck, pismo Cesarza Napoleona za
praszające Związek Niemiecki na Kongres Europejski 
do Paryża, i zapewniające gościnność Xiążętom Nie
mieckim, jeśliby osobiście stawili się na zaproszenie. 
Pismo to zakoinmunikowano 9go b. m. Bundestagowi 
na nadzwyczajnem posiedzeniu.

Xiążę Lat aur d' Auvergne opuścił Rzym, 7go b. ra., 
wracając do Paryża. Tegoż dnia wyjechał z Turynu 
do Francji H r: Nart/ges.

W zeszły Poniedziałek Król Saski otworzył w Dre
źnie Sejm krajowy. Mowa zapowiada polepszenie p ła
cy Urzędnikom i ulgę opodatkowanym, oraz spodzie
wa się po konferencji celnej Berlińskiej wszechstron
nego porozumienia, co do trak ta tu  handlowego F rah- 
cuzkiego i utrzymania zollvereinu. Dalej Król wynu
rza nadzieję, że cel aktu reformy przez układy da się 
osiągnąć i przyrzeka wvkonanie exekucji związkowej 
w Holsztynie.

Tegoż samego dnia, to jest 9go b. m.. nastąpiło o- 
twarcie obu Izb Sejmu Pruskiego w Berlinie. W m ó 
wię mianej j zy tej okoliczności, Król wynurzył prze- 
dewszystkiern życzenie, aby rozdwojenie istniejące 
miedzy Rządem a częścią reprezentacji krajowej, za
kończyło się. Dalej wspomniał o utrzymaniu potęgi i 
praw Korony, obok konstytucyjnych attrybucji repre
zentacji krajowej; wykazywał konieczność zaprowa-

% a  a! a  is  i  e .
Ej zapewne mnie łatwo Panowie zgadniecie,
Bo gdy chcecie to złączę, wzlecę gdy zechcecie. 

(Zeszły monogram: Bliny.)

D O N IE Ś IE N IA .
Badit Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala

j i ta '& n g > e l le k te jg o .— Podaje do wiadomości, że w dniu 
16 b. m ., t. j. w Poniedziałek, o godzinie aej z południa, 
w Kancellarji tegoż Szpitala, odbędzie się licytacja ua do
stawę pieczywa, masła, legumin, mleka i oleju. — Prezydtt- 
jący.”BJ. J c n d e .  Intendent, B e r e n t .

^ W I N O G R O N A ,  C
^  otrzymałem Kuracyjne W ę g i e r s k i e . i takowe <
-  sprzedaję po bardzo nizkiej cenie; oraz Drugi Gatunek 

k a r e l z o  s l o t l l k i c H  i pi knych, sprzedaję na funty 1 
„ po Zip. I gr 30. Biorącym razem funtów i®, odstę- 

M  pnję po Złp. 1 gr: 1 8 : przy rogu ulicy Senatorskiej i 
\  Bielańskiej pod Nr 467 lit: A, Zakład mieści się, w po- < 
fi ‘ dwórzu, transport ostatni.
J; Sabin Be3ezykonMki.

W  dniu 9 b. m., zgubiono P n s i l a r e  * •  
w którym oprócz kilkunastu rubli, znajdowały

■•Air różne inne papiery i no tatk i, [z których wszakże 
nikt korzystać nie może. Łaskawy znalazca ra- 

cZy zatrzymać pieniądze . jeżeli tego żądać będzie, na we* 
wszystkie, a Pugilares zwrócić raczy poszkodowanemu, za
mieszkałemu przy ulicy Nowolipie Nr 2429 , w oficynie oi 
ogrodu, na dole na prawo. Nazwisko poszkodowanego na bi
letach w pugilaresie znajdujących się jes t zamieszczone.

Dziś rano zimna stopni i . Wczoraj w południe ciepła Bt: 2.
Dziś rano wysokość wody naW iśio stóp 3 cali 9. (W mierzeń

* « » « * • W ie D H U  Dziś, Orjeusz to •piekle.

W I N O G R O N A  " “
^ wyborowe białe, najakuratniej nad

chodzą do H a n d l u  Win A n :  S tę » » b o v is B łie -  
gro, przy ulicy W ierzbowej Nro 473 lit: C.

Badeimhle lilałe, kuro
c y j n e ,  nadeszły do Handlu J ó  

ssefi’a H i t l i r  w gmachu Teatralnym.

W I N O G R O N A

m
m

W Drukami Knrjars Warszawskiego. — Za pozwoleniem Censmy Rsądowej.



MDATEK do KlIRJERA mRSZAWSHEGO Nr 258.
Środa. — Dma 11 go Listopada. —  Rok 1863.

DONIESIENIA.
Złotych 10 nagrody, za odniesienie pod Ner 

J a ff& Ł  icor. ,„.zv ulicy Chmielnej, na 2gie piętro po S S I  prawej stronie wschodów. X l ą i k i  do Nabożeń- 
S lS I liB S  stwa p ani Hoffman. zniszczonej , z niektoremi 
kartkami pisanemi, która w dniu 9 b m. i r  z;?ubiona zo
stała, miedzy Magazynem Pana Szlenkera a Ratuszem.

f*aSBKf®SSKgS3S5^r®“0
Ip o d  firmą Ł .  K t i l t l ,  P™>; wlicy Leszno Ner a b ,  P«SJjK 
im u je  do lakierowania wszelkie wyroby z blachy, metalów* 
l i  kruszców, jako to: T a e e .  Lampy, Figury, Formy do c u - |  
ik ro  Blaty i Szprejcc do fortepianów, Wyroby gipsowe,^ 
W y ro b y  drewniane, naśladujące słój i naturę drzewa roz-g  
L -„s, :  n  „W olnnln na wszelkiego rodzaiu Szvl-»

i& lX U U  lr,w ;5#5

Snajprzystepniejszej cenie. — W tymże- Zakładzie jes t do® 
S przedania kilkanaście T * P  ozdobnie wykończonych, po* 
Sbardzo nizkiej cenie.

idącej z ulicy W ierzbowej, T rębacką, Kra- 
p ^ i l p f j  kowskiem - Przedmieściem , do Starego-Miasta, 
f s g fflffi w dniu r, b. m., zginęła l U ^ s e e x k t  o kilku
nastu kartkach, w kształcie pół ćwiartki , w okładce białej, 
w kwiatki drobno niebieskie, zawierająca rachunki dostawy 
nabiału z zeszłego miesiąca. Szanowny znalazca raczy ją  
zw rócić do Drukarni Kurjera Warszawskiego, przez wzgląd, 
ie  to jest dowód konieczny dla jej W łaścicielki, a komu 
innemu na nic niezdatny.

*  

VMeble do sprzedania:
I) Garnitur Mahoniowy amarantowem a   — >

damaszkiem kryty. 2) Garnitur Jesionowy V  
L-wiv ni Dwa Łóżku, Szafa do sukien,#jkwłosiciinicą kryty. 3) Dwa Łóżku, Szafa do sukien,

FStół j a d a l n y ,  Sofa, jesionowe, nowe. Wiadomość wKan- 
Ito rze K. Puławskiego, w Warszawie, Krakowskie-Przed- 
im ieście Nr 419, na im  piętrze, obok Poczty .^

K a to n  duży z balkonem, nu 2m piętrze od frontu, wraz 
* Meblami; opałem i usługa, jes t do wynajęcia dla kobiety, 
w każdym czasie, do Sgo Jana  r. p., za bardzo przystępną 
cene p-*v ulicy Żurawiej Ner 1618  lit: O. — Wiadomość 
w tymże domu na 2m piętrze pod Nr 7.

fo T T ó W ó ró ró Y ó W ; 
K P r z v u lr c y  Chmielnej pod Nrem 1564 lit: A , na dole puk' 
Sprawej mce są do zbveia za. bardzo przystępną cenę: ^

|  dwa Płaszcze m ęzkie, |
§podbite Niedźwiadkami; %ls;i«*i U «  Bobrowa (M ałpy),g 
Smało używana: Palle męzkie syberynowe, watowe; Szla-ft, 
gfrok syberynowy mezki nowy prawie ; 2 pary Butów sko-& 
grzanych wysokich, podbitych futrem; Płaszcz sukienny wa-g? 
Stowanv, zdatnv dla Stangreta; Samowar średniej wielkości?, 
Es v  b m tr nowv prawic. z dewizka;-:

S I 4 L E P 1  I  n i ł M H  t ^ l  t  ,
w najbardziej środkowym punkcie miasta, bo w gmachu Te
atru, z powodu zmiany lokalu , są do odstąpienia zaraz lub 
od kwartału *1 u  u  S k l e p y ,  duże i widne, każdy o 2ch 
oknach, po Złp. 2 ,0 0 0  rocznie. Każdy z tych Sklepów może 
być użytym i odstąpionym oddzielnie lub oba razem. — 
U h #  Pokoje w antresolach, Kuchnia i Piwnica, Złp. 
1,200. — Jeden Pokój o dwóch oknach, z oddzielnem 
wejściem i Piwnica, Złp. 6 0 0 . — Całkowity powyższy lokal 
za Złp. 5,250. Lokal ten razem wzięty, stanowić może do
godnie jedną całość, gdyż Sklep ma komunikację z Mieszka
niem , wschodkami bezpośrednio wiodacemi. W  tym razie 
Lokal ten przydatny byłby na jakikolwiek Handel hurto
wy, Kantor przemysłowy lub Fabrykę odpowiedniego rodza
ju. Obecnie Lokal ten zajmuje X ięgarnia; przedtem był tn 
hurtowy Handel Cytryn i Pomarańcz. W  razie prędkiego, 
zgłoszenia się, fachy sklepowe odstąpione być moga.

Pod bardzo korzystncmMvar^ka*- 
mi do Wynajęcia każego czasu

%  f i  ^
'i.rta 2m piętrzę, składający się z 7u Pokoi i Ku-J 
#ch n i, z osobną Górą, Piwnicą i Komórką, w domu] 
£ \ V .  Lipińskiego róg ulicy Elektoralnej i Orlej Nri 
15747. Bliższa wiadomość u P. Taubwurcel, przy^
€  ulicy Orlej w domu Rosena Nr 798#.

Do wynajęcia każdego czasu na Nowyra-Świecie M i e -  
Kzknnte z Meblami, zupełnie urządzone , składające się 
z 7n Pokoi na im piętrze. — Wiadomość przy ulicy Nowy-
$wisit Nr 35.

Trzy Pokoje z Kuchnią angielską i innemi wygodami, 
świeżo zupełnie wyrestaurowane, z pięknym widokiem, n a  
2 m piętrze, są do najęcia każdego czasu, lub od lgo Sty
cznia 1864 r., w domu N r 2637 przy ulicy Źródłowej, obok 
Nowego Zjazdu do Wisły. Wiadomość u Stróża domu.
v .w / a 'av / m  vw w w yvvvvw vw i
g  Do Składu Hurtowego Mydła i Świec, potrzebna 
Sjest- S H I . K P O W A ,  posiadająca język Pol! 
Sski i Niemiecki, i która już w takim Handlu po-fl 
Szostawała. Wiadomość przy ulicy Solnej Nr 817.DSzostawala. Wiadomość przy ulicy 
V .V .V /.W .W .W V A V V V J

H « d »  K z c z e g ó l o w a  O p i e k u ń c z a  K x p i t a i a  
0 » l e » | a t k n  .S c z u a . - P o d a je  do wiadomości, ze z po- 
wodu niedoszłych do skutku, dla braku konkurentów w d. 
N  (26) 15 (27) Października r. b. licytacji , na dosta
l i 1 roczną dla Szpitala Dzieciątka Jezus artykułów nastę
pujących : i) kaszy greczanej grubej’, 2) okowity, 3) świec 
łojowych rurkowveh, 4) mydła szarego i twardego, 5) owsa, 
Powtórny termin do l i c y t a c j i  n a  takowe dostaw), w ilościach 
Poprzedniem ogłoszeniem z dnia 7 Października r. b. wska- 
Wnych, naznaczony został na dzień 4 (16) b. m ., o godzi
nie 5ej z południa. Praetia do licytacji, oraz wysokość va- 
djów do każdego artykułu, w warunkach licytacyjnych eą 
otuaczone.

W M jVIBJL'S na 12 osób, wy
godnie urządzony, wyjeżdża w każdą 
Sobotę, W torek i Czwartek, rano o 
godzinie 7cj z Warszawy do Modli

na i z powrotem. Stacja pasażerska urządzona jest w W ar
szawie przy ulicy Elektoralnej pod N r 758, u  Właściciela- 
Omnibusu.

O s o b a  zamieszkała przy ulicy 8 to-Jerskiej, w domu 
Iżyckiego pod Nr 1774, ze świeżym pokarmem, życzy sobie 
przyjąć D z i e e i ę  do piersi, mieszkania Nr 2 0 .

i  DRZEW O BRZOZOW E >
^zupełn ie  suche i zdrowe, w grubych szczapach, na są-1* 
i^żnie trzy-łokciowe kubiczne, dostawianem będzie d o \  
w,Warszawy bez zawodu w ciągu dni ośmiu od daty z a -f  
ymówienia. Sążnie ohstalowanc ułożone zostaną w m ia rę \  
jfna wskazanem miejscu przez włościan którzy je  odsta-# 
“wią. Cena jednego sążnia z odwózką Rs. 10  Kop: 50. \  
Obstalunki przyjmują się w Składzie Skór E . B r l n - V  

e k e n h o f f a , przy ulicy Białej. §

Potrzebna jest P O Ż f C Z R *  3,ooo, 
drugi numer hypoteki domu murowanego. Zgłosić 
się można pod N r 161 przy ulicy Gołębię}, da 
Rządcy domu.
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Xarzad JVaezeinihu Inieuieróu 
l i r ś l e a t n  ir Pul«kiem.

Z aw iadam ia  in te re so w a n y c h , iż  \v B iu rze  In ż e n ie rsk ic k  
K pm end  w N ow ogeorgiew sku, Iw angorodzie i  Z am ościu , o d 
b ę d ą  się licy tac je  w dn iu  10 (22) L is to p a d a  b. r., p rzez  sa 
n ie  zap ieczę to w an e  d ek la rac je , n a  dostaw ę d rzew a sosnow e
g o  w k locach , licząc  n a  sążn ie  m ia ry  p o lsk ie j p ó łk u b iczn e j, 
a  m ian o w ic ie : w N ow ogeorgiew sku n a  5,000 s ą ż n i ; Iw ango
ro d z ie  n a  2,000 sążn i i  w Z am ościu  n a  2,000 sążn i, n a  n a 
s t ę p u j ą c y c h  głów niejszych w a ru n k a c h :

1) P rz y stęp u jący  do licy tac ji, w in ien  pod ać  op ieczętow aną 
d e k la r a c ję , pod ług  n iże j zam ieszczonego w z o ru , a  n a  p e- 
-wność d o trzym an ia  d e k la ra c ji , za łączy ć  do n iej kw it K assy  
B a n k u  Polskiego, lub  innej K assy  S k arb o w ej, n a  z depono
w an e  tam  vadjum , w sum m ie w yrów nyw ającej d z ies ią te j czę
ś c i  k o sz tu  dostaw y, a lbo  p rz e d sta w ić  tak o w e vad jum  w  go- 
tow izn ie  lub  p a p ie ra c h  k u rs  w k ra ju  m a ją c y c h , w raz  z d e 
k la ra c ją . V ad ju m  to n ieu trzy m u ją cem u  się  n a  licy tac ji z a 
r a z  będzie  zw ró co n e , u trzy m u jąceg o  się  zaś za liczone b ę 
d z ie  n a  p o cze t k au c ji, k tó r a  u s ta n a w ia  się w w ysokości p ią 
te j części k o sz tu  dostaw y i skom p le to w an ą  być w inna p rzed  
p odp isan iem  k o n tra k tu .

2) L ic y ta c ja  o d b y tą  zo s tan ie  p rzez  sam e ty lk o  o p ieczę to 
w a n e  d e k la r a c je , po  rozp ieczę to w an iu  k tó ry c h  w K om issji 
lic y ta c y jn e j, do staw a  d rzew a n a ty c h m ia s t p rz y z n a n ą  z o s ta 
n ie  t e m u , k to  zad ek la ro w a ł n a jn iż sz ą  cenę  , lecz w tak im  
ty lk o  r a z i e ,  gdy cen a  ta  n ie  b ęd z ie  w yższą od t e j ,  k tó ra  
b ęd z ie  u tw ie rd zo n ą  p rzez  p. o. N am ies tn ik a  i z aw ierać  się 
b ęd z ie  w osobnym  zap ieczętow anym  kęnw ere ie .

3) D o s ta w a  w yżej oznaczonej ilości d rzew a  sosnow ego 
w k locach  do  k ażd e j tw ierdzy , u sk u te czn io n ą  być m a k o 
sz tem  e n tre p re n e ra , je d n a  po łow a do 1 (13) M aja, a  d ru g a  
do  1 (13) C zerw ca I 8G4 rok u .

4) D o staw ione k loce  m ają  być w yłącznie  so sn o w e , n ie  
z g n iłe  i  p ro s te  ; dopuszcza  się  je d n a k ż e  do '/4 części c a 
łe j dostaw y nieco  krzyw ych. D ługość m a być 21 lu b  21 
d o  28 i  t . d. stó p , g ru b o ść  zaś  p rzep ięc iow a 12 cali, a  n a j
m n ie jsza  9 ca li w średn icy , m iary  an g ie lsk ie j.

5) L u b o  drzew o m a się dostaw iać  w k locach , ilość w szak 
ż e  onego ob liczoną b ęd z ie  n a  są ż n ie  p ó łk u b ic z n e  po lsk ie , 
ra c h u ją c  n a  ta k i  są żeń  75 stó p  k u b iczn y ch  śc isłe j m assy  
(m iąższości) d rzew a, n a  100 stó p  k u b iczn y ch  drzew a.

6) W  ra z ie  n ie a k u ra tn o śe i e n tre p re n e ra ’, j a k  co do czasu  
t a k  i ilości m ającego  się d ostaw ić  d rz e w a , tak o w a  dostaw a 
b ę d z ie  w yznaczoną n a  k o sz t jeg o  k a u c j i ,  po  cen ie  c h o c iaż 
b y  n a jd ro ższe j. W  k ażdym  ra z ie  s tr a ty  d la  R z ą d u  w yniknąć  
m ogące, poszuk iw ane b ę d ą  z  k a u c ji i całego  m a ją tk u  e n tre 
p re n e ra , w d ro d ze  p ro s te j ex ek u e ji a d m in is tra c y jn e j , k tó re j 
b e z  odw o łan ia  się do S ąd u  u legać  b ęd z ie  i je j  się  poddaje .

7) E n tr e p re n e r  z rz e k a  się  ro szcz en ia  p re te n s ji  lu b  ż ą d a 
n ia  b o n ifikacji za  ja k ie b ą d ź  s tr a ty  losow e, p rzew id z ian e  lub  
n ieprzew idziane , z  te j dostaw y w yniknąć  m ogące.

s )  W sze lk ie  spo ry  ja k ie b y  z  pow odu e n tre p ry z y  w yniknąć 
m ogły, za ła tw ia n e  b ęd ą  w d ro d ze  p ro s ty ch  decyzji ad m in i
s tra c y jn y c h , a  o s ta te czn ie  p rzez  .1 W . p . o. N am ies tn ik a , i 
d la  tego  e n tre p re n e r  z rz e k a  się  odw oływ ania do Sądów  Cy
w ilnych, lub Sądów  A dm in istracy jnych .

9) K o sz ta  og łoszen ia  licy tac ji, p a p ie ru  stęp low egó n a  k o n 
t r a k t  i inne z te j en treo rv z v  w yn ik n ąć  m ogące, ponosi e n 
tre p re n e r .

W a rsz a w a  dn ia  24 P a ź d z ie rn ik a  (4 L is to p a d a )  l$S 3  r.
Pułkow nik  In żen ie rji, Chlebnihen .

~<h- ,lo D ek la ra c ji.
N iże j p o d p isan y  podejm uję się  dostaw ić  do fo rtecy  N o- 

w ogeorgiew skię j (albo Iw angorodzkiej lub  Z am ościa) 5,000, 
(albo  2,000, 2,000) sążn i pó łkub icznych  m ia ry  po lsk ie j d rz e 
w a  sosnow ego w k locach  , pod ług  w aru n k ó w  p rz e z  p ism a 
p ub liczne  og łoszonych , k tó re  w zupełności p rzy jm u ję , z a  ce
n ę  od  są ż n ia  p ó łk u b iczn eg o  po  ru b li s reb rem  (w ypisać li
te ram i). V adjum  w całośc i ru b : sreb : (w ypisać lite ra m i lu b  
w ym ien ić w ja k ic h  p a p ie r a c h ) , a lbo  k w it K assy  N N . z a łą 
czam .— S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N. — P isałem . w N .,  
d n ia  N ., m iesiąc a  N „  1863 rok u .

(Podpisać imię; i nazwisk*.)..

SWina Francuzkie Czerwone i Białe,
^ n a tu r a ln e  i  czyste , w ybrane  i  zak u p io n e  osobiście w B o r - | 
X d eau x , o trzy m ał H an d e l W in  H e n ry k a  Bełczykiew icza 
S d aw n ie j W ik  I lem p la , w W arszaw ie , u lica  D ługa N r 590,^ 
S o b o k  C erkw i. P om inąw szy g a tu n k i w yższe, za leca ją  s ię | 
^ szcz eg ó ln ie j le k k ie  wyborow ego sm ak u  zu p e łn ie  n a tu ra ln e !  
Ś w i n a  sto łow e, ta k  czerw one ja k o  te ż  i b ia łe , w cen ie  z a l  
fflbutelkę złp . 3, 4, 5, 6 i 9. B io rący m  10 b u te lek  o d s tę -S  
Sspuje się ra b a t. P rz y  ca ły ch  ox eftach  u d z ie la  się w lększyT  
S ip re c e n t  R ów nocześnie  n ad e sz ła  w yborna M l '8 2 5 T A ! R - i  
« I 9 A ,  z tegoż  m iejsca.

f 3 = *  Pokój do najęcia *s® H
w knżdynt <ezs»sie. ud frontu nu dole.

z  osobnym  w chodem , z opałem , z M eblam i lub bez, p rzy  
u licy  J a s n e j  pod N r 1366/7. W iadom ość u S łu żące j L udw ik i.

|  * ’ Wexel na Rs 1,550, %
S p r z e z  Szlam ę T e m k in , na  zlecen ie B. M ujersohn  w y s ta - ly  
« w io n y , k tó ry  ja k o  zagubiony  o g ło sz o n o , p rz e z  s a m e g o *  

w ierzyciela  znalez io n y  zo s ta ł. ^  0 [,'0

P I W «
u zn an e  za  dobre  i z d ro w e , k tó re  to  Piw o w w ielu s ła b o ' 
śc iach  ulgę p rz y n o s i, z n a jd u je  się w H an d lu  W go b z a rto r
sk iego , p rzy  u licy  L eszn o  i rogu K arm e lick ie j i w / a k o r 
dz ie  G astronom icznym  p rzy  ulicy E le k to ra ln e j pod  N r  782 
w prost Solnej. W sze lk ie  o b sta lu n k i i zam ó w ien ia  w tym że 
Z a k ła d z ie  u sk u te czn ian e  będą .

jTrzy Pokoje z Kuchnią, oraz 2 ? o k o je |
Ndo najęcia każdego czasu lub od Nowego Roku, '
J .  • •  w  • ’  n - — - -   ----

“ o w y f

%
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ip rzy  ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 75 
in a  wfost odwacliu. W iadomość w Handlu.

» Wielki Skład Koinissowy 
> PARASOLI i PARASOLEK,

po cenach fabrycznych, 
w Handlu

A l iO I K lE f c i tó  S C H W A R K A  w  S n r a k m i  i<-.
»  Cenniki udzielają, się gratis.

W  dn iu  10 L is to p a d a  1863 r.. o godzinie 4ej z p o łu d n ia , 
sp rzed a n e  z o s ta n a  w d ro d ze  działów  p rzez  p u b lic z n ą  licy
ta c ję ,  w m iejscu  zw ykłych posiedzeń  .T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W a rsz a w ie , D o b r a  S B ie m s S & J e  l ł s i r t u s s z a i w U t t  i 
M a ł a  W o l a  ,  w O kręgu  R aw skim  , G ub ern ji W arsz aw 
sk ie j po łożone, od leg łe  od  m ia s ta  R aw y m il 4, od N ow ego- 
M iasta  mil 2 ’/ 2 , od rz e k i P ilicy  m ila  je d n a . — D obra  to  
s k ła d a ja  się  z" w si B a rto sz ó w k a , W iechn iew ice  i M roczke- 
w ice, o raz  M a ła  W o la . O gólnej p rz e s trz e n i o b e jm u ją  w łók 
97, m orgów  13 , p r ę tó w '51 m iary  uow o-polskiej. L a su  je s t  
m orgów ~438. W  d o b rach  tych zn a jd u je  się g o rze ln ia  z ap - 
p a ra te m  i m łyn wodny. Z ab udow an ia  dw orsk ie  i fo lw ar
czne po  części" m asyw  m urow ane, po części n a  po d m u ro w a
n iu  z  b a li rz n ię ty c h  w słupy  m u ro w an e , w dobrym  s tan ie . 
L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od sum m y Rs. 5 3 ,350 , ja k o  tax y  b ie 
głych. V ad jum  w ynosi R s. c,ooo. Z b ió r ob jaśn ień  i w arun
ków  sp rzed a ży  zn a jd u je  się do p rz e jrz e n ia  w B iu rze  P is a 
r z a  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz aw ie  W y d z ia łu  I g o ,  t u 
dzież  w K an ce lla rji A n d rze ja  W olff A dw o k ata , sp rzed a ż  po 
p ie ra ją c e g o , p o d  N rem  543 p rzy  u licy  D ług ie j m ie sz k a ją  
cego.
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Briuuowc z trykotem i na suknie, wszelkich ga
tunków i wielkości, otrzymał Magazyn 

Ł E O J S A H B A , 
przy nlicv ICrakowskie-Przedinieście Nr 4 4 Ó M 

- J V S fiS  W /b ^ S V V iV b V A V JV > V ń i% V »*«Y »  
Brandla H artm ann, z miasta Działoszyc Powiatu 

Miechowskiego, wykwalifikowana Akuszerka jako ce
lująca, a żona Gżerszona, 1’ elczera Starszego, obrała 
stałe zamieszkanie w Działoszycach,

P o i t  k i i r / i  w a r u n k a m i

Wyprzedaż Obrazów Olejnych,
oraz

i P r m z a d ó n  i  l i ł « B » y l |ó w  M » l » r g k l « h . .
[pozostałych po Wilhelmie Hfihue Artyście-Malarzu. 
fW  zbiorze tym znajduj?, się Oryginały i Kopje znako-1 
kniitych Artystów Europejskich. Sil także cl o odebrania 
i Portrety familijne Osób prywatnych przez ś. p. H jtfm ell 

 J . ju A -  bfńwp.h racza sio vViasr.icielft^

Stróż miejscowy wskaże.
 ----------

Z  powodu w y ja z d u , jest do sprzadama za umiarkowaną 
c«ng S a l o u n  wyborowemi Lisami podszyta, z Kołnierzem 
Tumakowym , prawie zupełnie now a; oraz F o r t e p j a n  
Palisandrowy z platą metalowa, z Fabryki Kralł i Sejdłer, 
itiolo 'używany. Miadomość przy rogu ulic Senatorskiej i 
Bielańskiej, w domu Loewenberga, na 3m p iętrze, Stróż 
jMejscowy wskaże.

***** J
l i Z O T i l B  M A M E K , ze świeżym i młodym po-J 
* karmem, dostać można w każdej chwili, przyj

ulicy F re ta  pod Nr 277. Także są P o k o i - ]  
, Wmmmiam j  umeblowano, z osobnemi wchodami, dla? 
j  osób życzących odbyć słabość, lub na inną kurację; m o-i 
Tżna mieć ze stołem lub bez. — E . U f o w a k o i i  a k a ,  - 

Akuszerka M. Warszawy. — Tamże jest do wynajęcia i  
1v,rkażdym czasie Ł O H iA Ł , na Kawiarnię lub llaw arję,» 
i * Meblami i Billardem.

Potrzebna jest- zaraz tu  w miejscu t > u n e m a i t t k i t  
P o l k a ,  w średnim wieku, mówiąca płynnie językiem fran- 
cuzkir.: i posiadająca wszystkie nauki klassyczne. Osoba 
życząca przyjąć podobny obowiązek, zechce się zgłosić z do
wodami swej kwalifikacji i moralnego prowadzenia s ię , do 
Kosińskiego przy ulicy Oboźnej, w domu P. SchrOdera, N r 
2700 A.—Tamże jest do sprzedania S a l o p a  S lu m s  l i n  
T m u a k o n a ,  atłasem czarnym pokryta, z ładnym bar
dzo kołnierzem, za Rs. 120 i W l o l o n c z e l l a  w dobrym 
stanie, za Rs. 30.
Meaaaaaa

Prawdziwe Cygara z Havanv |
i  w ie w  v .  u e g \ i ; k .  $

Nr 13 Schweidnitzer Strasse au le r sj
.  w  W r n c l a n i u .  ^

® Przebywając la t pięć w Ameryce, obznnjmiłem siej*! 
wszelkiemi stosunkami z domami z których posiadani® 
oje Cygara. Nie trzymam innych jak  tylko prawdziwe*!

5z Havauy, za które poręczam. Cena od 35 talarów zagi 
Jtysiąc, za pieniądze gotowe lub kredyt w pewnym domu.® 
^Zamówienia przesyłane być mogą stosownie do ugody!*
jjjhprzez pocztę a pieniądze potem. Komspondeneje N|mowa po niemiecku, frańcuzkn, .angielsku î  h is z p a ń s ^ ^

f Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż dô jjS| 
mego Sklepu, istniejącego za Żelazną Bramą w Gościn-*9 
nvm Dworze pod Nr 111, nadszedł świeży Transport]

|  POWIDEŁ W |6IE R S S IC H ,
m. które sprzedają się F unt po Gr: 2G.
^  Biorącym więcej jak  10 funtów-odstępuje się rabat.

W  tymże Sklepie są

m Grzyby suszone i Masło Litewskie,
ś w i e ż e ,  które po umiarkowanej cenie sprzedaje.

MERSK IHAJZNEB.  ̂ .'Ę

Jest do wynajęcia na pierwszem piętrze,, przy ulicy Mio
dowej , wprost Sądu Apelacyjnego, w domu dawniej Łip- 
kau a , cały A p a r t u m e n t  z Meblami, składający sic 
z sześciu P oko i, K uchni, Góry, Piwnicy, S ta jn i, W ozowni 
wiadomość 11 Stróża Ludwika w bramie.

“t

. i

i . . .

FRYSZTACKIEGO
, W WARSZAWIE,

przy ulicy Nowy-Swśat, w domu XX. Missjonarzy, Ner 1318, 
wprost pałacu Hr: And: Zamoyskiego i ulicy Sto-Krzyzkiej. 

Poleca si§ Szanownej Publiczności doborem
HERBATY,

której w tych dniach świeże transporta odebrał.
W tymże Handlu jest CUKIER, KAWA, AR A l, oraz 

ŚWIECE Stearynowe, funt po Zip. i  gr: 28



s* I i  1  €
-JL blizkości Śgo A le x a n d ra , z Oficyną, drew nianą, o cżte-Ł, 
Hrech S tan c jach  i Komórkami, jest do wydzierżawienia.^ 
Świadomość powziąść m ożna n a  Nowem-Mieście, w domug 

XX D om in ikanów , w m ieszkan iu  pod Nr 8.— T a m ż e  j esfcj* 
* ' F O T K O  Szopy, używ ane, do sprzedania. i*

U ,  — i !■ IM I— — ——.w a*-

PA*. [J®  H  U  u  »  ■» ■  ■ ! ■  M M .B i, ■  —-------------

Syrop zM fosforanu (d’hypopliosphite) Wapna

Jest do sprzedania z wolnej rgki I ł o m  murowa- 
ny dwu-piętrowy, w środku miasta położony, przy' 
noszący czystego dochodu Złp. 6,700 rocznie, be* 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość powziąść 

można na ulicy Piwnej pod Nr 115, w oficynie na 2m pi?" 
trze. Tamże jest do sprzedania P l a s / . r / .  Szaraczkow) 
podszyty baraukami, zupełnie nowy, za Rs. 40; Portret Ko
ściuszki pastellowy i Okrycie czarne willurowane.

Przygotowany przez PP. Grimault et Cie, Nadwornych 
Aptekarzy Xiecia Napoleona, 

leczy słabości piersiowe, uporczywe kaszle, grypę i katary, 
Jest to nowe, przedniego smaku lekarstwo, uśmierza nąj- 

uporczywszy kaszel, koklusz, katar i grypę. Leczy wybornie 
rozjątrzenie pluć i nieocenione sprawia skutki w cierpie
niach suchotników. Działanie tego syrop u  uśmierza i ła
godzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego wpływem potnie- 
nie nocne ustaje i chorzy wkrótce odzyskuje zdrowie, czer- 
stwość i tuszę normalną.

Skład we wszystkich Aptekach Królestwa. (41

Koszule Webowe Męzkie,
I  ręcznego szycia, poRs. 2, nadeszły do Sklepu przy u licy*  
®Żabiej, przy gładkim trotoarze, naprzeciw Krat Saskiego* 
W Ogrodu, gdzie nadedrzwiaini tegoż Sklepu wisi znak z na- |p  
gpisem Cygara. Tamże, są także Koszule nocne i G a tk i,^« D H cm  ^  — -----------------------     • Wi

Gorsy do koszul i Kołnierzyki. Także w tymże Sklepie*/ 
S  Wyprzedają się po cepach stałych zniżonych następu-m 
% i a c e  Towary jako to: Albumy do fotografii, Port-SegarsW. ■ u j m G v  i .  u  n  c i i  j  o  v  t  -i i  •
ł£ i  Portmonety, Krawaty męzkie. Pończochy damskie \m 
==dziecinnc, Nici czarne i białe, Bawełna kręta, Desemo—.

€ do krzyżowcy roboty, Włóczka kolorowa, Guziki lawowe i|R  
stalowe, Broszki i Kolczyki; oraz g a i* a , P a p i e r o m

i T y t o n i e ,  wyprzedają się ze znacznym rabatem.,;®

, 'SEsrssM r far j
jBIARJSTA najpierwsza i najdawniejsza, exystujaca na* 
iKrakowskiem-Przedmieściu, w domu PP. Wizytek pod Nr 
"89 , przyjmuje do farby na rozmaite kolory, z czarnego* 
ma braz, turkus i zielony, oraz litografie na kolory: pons,S 
(czerwony, zielony, niebieski przerabiany z białej litografii,A 
itakże przyjmuje się do czyszczenia i prania wszelkie ko-g 
hory w całości i Szale Tureckie. o*

S t a n i s l n w  K o z ł o w s k i .  ^

Z przyczyny zmniejszonej faruilji jest natychmiast do od
stąpienia O n a  P O K O J E  z Przedpokojem, porządne, na 
dole od frontu, dla fainilji lubiącej czystość i spokojność, 
za bardzo nizką cenę, od lgo Listopada do 8go Lipca 1864 y„ 
przy ulicy Chmielnej Nr 1524, Stróż wskaże.

% I» 0  B Ł Ó łłT S E B O  S H .Ł A D U  $

•^KAW IORU!•// •----— <  —*   —w TK
A przy ulicy Senatorskiej w domu Wgo Piotrowskiego, u  
M pod Nr 496 znowu nadszedł transport K A W I O R U  \  
\  świeżego Astrachańskiego, mało sólonogo, Prasowanego r  
m Serwetowego; O r o s z k a  Zielonego, K a r u k u  Ry- 
$  biego i W i l s o n  Elblągskich. — S I . E A K A A . 1

adamaszkiem jedwabnym wybita, na cztery 
v  ’Ą?r: ' j k  osoby, na leżących resorach, nowego faso- 

nu> Warszawskiej Fabryki, jest do sprze-j 
Udania z powodu wyjazdu. Wiadomość u Krugera, Majstra] 
^Kowalskiego i  Właściciela domu Nr 2481, róg ulicPrze-j 
Bjazd i Mylnej.

i ,  C B I O I A  I M P I M  \ H  O I i  l ,  
T V T O I I E  T I  K I I C H I K  i P I P I B  
R O S Y ,  nadeszły z Odessy, do Składu Cygar Ha- 
waóskich i innych Wyrobów Tabacznycb pod N r 47 ló i 
przy ulicy Senatorskiej, obok Resursy Kupieckiej, gdzie, 
był- Skład Nasion D ra Betzlwld.— J. Rosenblum.

Są do sprzedania z powodu wyjazdu, za 
cenę przystępną. M E B L E  n s a l to n lo - j  
w e ,  dwa garnitury kozetowe, to jest 2 Ko-( 
zcty. 4 Fotele, 12 Krzeseł, 2 Stoły, z po-i 

Skryciem amarantowe®, i 2 Kozety mniejsze zielonymf 
Saxamitem krvte, Kredens jesionowy. Stół jadalny okrą-S 
SŚgły, Krzeseł i 2, wyplatanych, 6 Krzeseł orzechowych, za-w 
Sgrauiczuych, Sofa duża z poduszkami, pokryta niebieskim^ ,  
^adamaszkiem, 2 Fotele mahoniowe skórą Amerykańską! 
IlkrYte, dwie jesionowe Bibljoteki, Szafy do sukien, Umy-j  ̂
©walnie, Lustra w ramach mahoniowych, Szlaban jesiono-jg 
8wy do przedpokoju, Biurko orzechowe. Wiadomość przyj I 
lu licy  Wiejskiej pod Nr 1725, n Stróża. '

© S T R A C H  M  O L S K T  A li S I4 I E
z Flensburga, wyborowe, 

jutro nadejdą świeże do Handln Wir; 
Ant: Stępkow skiego.

O jtT R A G I H  A B O R O W E
oodziennio świeże, nadchodzą do Handlu 

J ó z e f a  M R b r ,
w Gmachu Teatralnym.

O S T R Y G I  codziennie świeże, nadchodź* 
jo  Handlu Win Mb T . S t r u k e z y ó a k i e R *
przy ulicy Miodowej Ńro 482, wprost 00 . K r
pucynów.

© S T R A jK I  © S T E M B Z K IE
codziennie świeże, nadchodzą do Handlu

E . K O E Ł l C H E  A .
przy ulicy Długiej.

©STRACH ©STE A IMS 14 IE
nadchodzą codzieó do Handln 

J ó z e f a  S z u b y ,
przy ulicy Nowy-Świat, wprost Straży Ogniowe

Na Pradze przy ulicy Panieńskiej, w blizkości Nowego 
Mostu jest ! » L A €  oznaczony Nr 430, mający łokci kw: 
do 5 000  do sprzedania bez pośrednictwa trzecich osób. 
Wiadomość u Właśeicielki Placu, pod Nr 1857, w domu W. 
Maringe, przy ulicy Zakroczymskiej, na sm piętrze od 
fiKintu, ___ ________

© S T R A C H  Ś W I E Ż E
codziennie w Handlu 

J ó zefa  S lorzk irw ir/a
ulica Miodowa.

®  s t r a c h  Ś w i e ż e .
nadeszły do Handlu 

E .  R a j t a r s k i e g o  dawniej C ło u t ,  
przy ulicy Senatorskiej.

W Drukami Kuqera Warszawskiego, — Za pozwoleniem CeoBttry Rządowe),


